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Polska pod znakiem
wspasifaM mmi sportowych.

I-wów, 3. sierpnia.
Ruch sportowy osiągnie w dniu ju 

trzejszym  najwyższe natężenie. N i ody 
ifszcze nie zebrało się w jednym ter 
minie równocześnie tyle imprez, skupia 
jących na 9oiie z racji w ielkiego zna 
czenia, uwagę całej sportowej Polski. 
Radosnem zjawiskiem  jest laki, że w  
odróżnieniu do lat ubiegłych wykazują 
one największą różnorodność, świadczą 
cą o stałym, równomiernym postępie, 
dokonującym się we wszystkich dzie­
dzinach. Dziś już stwierdzić możemy, 
że .aczkolwiek piłka rożna wciąż jesz 
cze dominuje, hegemonja jej nie jts i 
więcej bezapelacyjną. Społeczeństwo 
nasze zwolna uczy się spoglądać na 
sport przez pryzmat wszechsti onno- 
ści, uwagą swą obejmuje cała rozleqłą 
przestrzeń ćwiczeń sportowych, coraz 
lepiej się orjentując i oceniając iszczę- [

gólne ich zalety, składające sie w  su­
mie na doskonałą całość. W ystarczy 
przejrzeć jutrzejszy program, by prze 
konać się, że  twierdzenie jest słuszne.

Spotkanie m iędzypaństwowe w pił 
ce nożnej z Czecnosiowacją, w  lekko­
atletyce z Wę.gj ami, zawody o misirzo 
stwo pływackie i wioślarskie, start ni 
gantycznej impiezy kolarskiej „Toni 
de Polegnę" —  oto główne jego punkty 
dokoła których uk u pi a -się szereg dal­
szych meczów, zawodów i walk, mają. 
cych dla całokształtu pracy niemniej 
size znaczenie.

W  dniu. jutrzejszym staje sport poi 
ski do ciężkiego egzaminu. W ierzym y, 
że w yw iąże  się set jak najlepiej, da 
jąc świadectwo stałego postępu będą­
cego owocem, wytężonej systematycz­
nej pracy.

(ZG(ll9SłOW3Q3 -PolSkfl.
Poraź czw arty  z  rzędu piłkarska 

reprezentacja Polski zm ierzy -swe siły 
z piłkarzami Czechosłowacji. Bilans 
dotychczasowych gier przedstawia się 
dla nas ujemnie, z czterech bowiem 
spotkań nie wynieśliśm y ani jednego 
punktu, ulegając przeciwnikowi nasze 
mu stale rkroicnic z Tóżnicą jednego 
punktu. Przegrane są o tyle przykrz-ej 
sze, źe za wyjątkiem jednego razu, 
Czesi przeciwstaw iali nam zawsze ze 
spoly amatorskie. W ynik i dotychcza­
sowe b izm ia ły  r. 1925 1:2 w  Pradze, 
r. 1926 1:2 w  Krakowie, i 1928 2:3 
w Pradze (z  drużyną zawodową) r. 
1928 0:1 w  Pradze (z  amatorami)

Zawody jutrzejsze, które rozegrane 
zostaną j a  boisku Oracovii, mają szcze 
gólne znaczenie. Pom ijając bowiem 
fakt —  że na jw yższy już czas, by 
przrrwać cykl nieszczęśliwych pora­
żek, gra toczyć się będzie o wifclką 
„tawkę, jaką jest bezsprzecznie punaT 
dla środkowo - europejskich amato­
rów Start w  konkurencji tej udał nam 
się doskonale. W ęgrzy musieli uko­
rzyć się Poznaniu w  stosunku 5:1, te 
raz w ięc chodziłoby o przekonanie 
m iędzynarodowej opinj-i, że wynik po 
2 nań ski nie był dziełem przypadku i 
że piłkarstwo polskie posiada duść sił, 
by uporać się również z Czechami i 
tem-samem utorować sobie drogę do 
pierwszego miejsca w tabeli puharo- 
wej.

Zadanie nie jest łatwe! Należy s-o 
Me bowiem zdać sprawę, że amatorzy 
czechosłowaccy przedstawiają bardzo

poważną siłę. N-ie będziemy wchodzić, 
jzK ta-m w  'rzeczywistości ma się spra 
w a z ich kwalifikacjami amatorskie- 
mi, niemniej jednak pamiętać należy, 
że taki D. F. €. nie o wiele ustępuj*, 
praskim zawodowcom, a również i 
Brat/i-slava ma w  szeregach swoich 
graczy, którzy z powrdzeńiem  debju 
towali w  ae3pol aoh, które dziś w z ię ły  
rozbrat z amatorstwem. (Bula dawniej 
Slovan). Pozate-m w  okładzie Czecho­
słowacji spotykamy jeszcze graczy a- 
mutorów, grających w1 drużynach za­
wodowych, a  w ięc posiadających od­
powiednie walory. iDla przykładu w y  
m ienimy tu tylko bramkarza Andrej-

kę, który prz-ed niedawnym  czasem 
zih-ierał na boiskach Iwow-skich rzetel 
nie zasłużony aplauz, występując w 
barwach zawodowego Cechie Kailin. 
Pamiętać również należy, że reprezen 
tacja czechosłowacka przechodziła bar 
dzo sumienny trening i skład jej usta 
lony został dopiero na podstawie do- 
kładrej obserwacji i rozważań.

Jeśli chodzi o przygotowania z na 
szej strony, to niestety nasuwa się sze 
reg zastrzeżeń. Utartym zwyczajem  
zabrano sie do nich w  ostatniej chwili 
a i ta jeszcze przyniosła przykre nie­
spodzianki, w  postaci klęski, jaką po­
niosła w  czwartek reprezentacja pań­
stwowa w  walce z Krakowem w  sto­
sunku 4:1 (2:1). W grze tej bardzo sła 
bym okazał się napad, w  którym  za­
wiedli. Rusinek i Gumowski. Opieranie 
się na szkielecie iednej drużyny jest 
metodą dobrą, ale n-ie wolno jej u ży­
wać per fas et nefas. Rusinek w  żad­

nym wypadku nie wydaje nam się dzi 
sia-j dojrzałym -dc reprezentowania 
najwyższej klasy polskiego piłkar- 
stwa, również Gumowski —  jak to by 
ło do przewidzenia— jest chw ilow o tyl 
ko loKalną wielkości,*. Sprawdzały sie 
również przew idywania nasze odnoś­
nie do Bulanowa, to też należy się spo 
dziewać, źe w  chw ili Obecnej, gdy da 
jem y wiersze te do diruku, Jcapitan 
zw iązkow y przeprowadził już Lenek- 
turę, przytem mamy nadzi-eję, że nie 
zbyt gruntowną, co byłoby w  obec­
nym  momencie również nie na miej­
scu.

Za reprezentacją naszą przemawia 
własny teren i widownia^, Są to czyn  
niiki, których lekceważyć nie wolno, 
temihaTdziej, że publiczność krakow­
ska mając przed sobą przeważnie w ła  
snycn graczy nie poskąpi im zachęty 
i doppingn.

Zawody z Czechosłowacją uważa­
my bezwzględnie za ciężką próbę, z 
której wyjść m ożem y obronną ręką, 
jedynie przy największej ambicji, ofiar 
ności i poświęceniu się naszych gra­
czy. Spodziewamy się, że tego ,m nie 
zal raki ii i że w  niedzielę będziemy 
-mogl-i zarejestrować na koncie naszem 
nowe dwa cenny punkty.

3 m ig i Porannaas

Kraków  nie może uskarżać się na 
kanikułę! Dzień jutrzejszy przyniesie 
m-u bowiem  atrakcję jakiej nie miało 
-dotychczas żadne miasto w  Polsce. 
Złożą się na nią zawody Polsaai— Cze­
chosłowacja i przedmecz... Lwów -Kra 
kćw. „Mein Łiebchen was w-illst du 
noch m ehr?“  —  Spotkania dwóch 
małopolskich stolic piłkarskich mają 
swą ustaloną tradycjęi. Jeśli w  ostat 
nim roku ujawniła się nawet dążność 
zmniejszenia jej znaczenia przez w y ­
stawienie słabszych składów, to tym 
razem- z zadowoleniem stwierdzić wy

Speiialgiy toes&ratot
jgG^zety P o r a n n e j

W SJEŻJŻA  W  DNIU  DZTSIEJS7YM DO KRAKOWA
Lit. iw , 3. sierpnia.

„Gazeta Poranna" poświęcając za­
wsze intensywną uwagę zagadnie­
niom sportowym i nic szczędząc wy­
siłku, by Czytelników swych jak naj­
sprawniej informować o ważnych wy­
darzeniach w  tej dziedzinie za pomocą 
oryginalnych sprawozdań i korespon- 
dencyj i tym razem okaże się godną 
zaufania, którem darzą ją szero-kij 
sfery sportowe W  dniu dzit. jjszym 
wyjeżdża do Krakowa w  charakterze 
specjalnego sprawozdawcy pisma na- 

p. red. Narcyz Sfissermann., któ­

rego zadaniem będzie zapewnić „Ga­
zecie Porannej" najdokładniejsze spra­
wozdania z zawodów Lwów1 —  Kra­
ków oraz miedsypańiiwoweno spotka­
nia Fclski z  Czechosłowacją, które od­
będzie się w dniu jutrzejszym ua 
boisku Cracovii. Obecność p. N. Sń*- 
sermanua w  stolicy podwawelskiej n- 
możliwi nam jaknajszyfhsze i najści­
ślejsze poinformowanie Czytclrisów o 
przebiegu tej jedynej w  swoim rodzaju 
imprezy piłkarskiej, wzbudzającej w  
całym kraju liasL.yyczajne ."ainterr-io. 
Wanię.

e
pada, że wypadek ten nie ma miejsca]
Zarówno Kraków  jak i  Lw ów , ocenia­
jąc należycie forum przed którem 
przyjdzie im stooz-rć bój, dokładają 
wszelkich starań, by  jak najgodniej 
doń wy=tąpić. W  zespołach reprezen ­
tacyjnych znajdujemy najlepszych 
graczy, jakim-i oba miasta w d-anej 
chw ili dysponują. W prawdzie gród 
podwawelski oddał szereg zawodników 
do dyspozycji kapitanowi P. Z. P. N., 
niemniej iadnak może być kwestją 
sporną c zy  są oni naprawdę lep zymi 
od odpowiedników swoich w  reprezen­
tacji miastowej. Czwartkowe zawody 
próbne dają nader wymowną odpo­
wiedź, to też nie omylimy się zbytnio, 
jeśli zaryzykujem y twierdzenie, że ie  
prezentacja Krakowa w  tej czy innej 
formie nie będzie zbytnio i stępować 
drużynie występującej w  1 oszułzach 
z „Białym Orłem". Mimo to jednak 
oczekujemy spokojnie wyniku zawo­
dów. O ile nie zajdą jakieś nieprzew: 
dziane okoliczności, to drużyna naisza 
sprostać winna swemu zadaniu i wyjść 
z bataljii krakowskiej z honorem. Skład 
reprezentacji naszej, który uległ znów 
o tyle zmianie, iż na lewym łączniku 
grać będzie Sawka a Suchar pozosta­
nie na pomoctr, taż sroce z pod ogona 
nie wypadł. Gdy gracze nasi zrezygnu 
ją z aanbicyjsk; klubowych i walczyć 
będą z zaparciem się siebie, mając na 
oku jedynie ostateczny cel, to snadnie 
zgotować mogą Krakowowi przykrą
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niespodziankę. Nie małą rolę odegra 
W danym wypadku wytrzymałość, 
gdyż zawody odbędą się dość wcze­
śnie, a w ięc zapewne pod bardzo- in- 
tensywuen naświetlaniem słomecz- 
nem.

Drużyna nasza wyjeżdża dziś o go 
dżinie 16-taj pod kierownictwem p. 
Zagórskiego. W  wycieczce bierze u- 
dział w iększa ilość ,,k ib iców " żąd­
nych wrażeń i emocyj meczowych.

Na froncie fódzkifn.
Ciężka będzie przeprawa na łódz­

kim froncie. Tutaj szanse ekspedyci.' 
naszej są bardzo niepewne. W ynik  
zależeć będzie przedewszystkiem od 
gry fonnacyj tyłowych, które m oią spii 
sać się bardzo dzielnie, albo też sipmc| 
tnie zawieść. Bardz.ej skonsolidowaną 
jest lin ja pomocy, złożona z Amirowi-

cza- Piłata i Hankcgo. Napad będzie 
dc pewnego stopnia eksperymentem. 
Składa się bowiem za wyjątkiem  Ba - 
tscha z samych młodych graczy, przy 
czem  miejsce Uricha, który podobno 
nie może się zwolnić, zajm ie prawdo 
podobnie Wronka czy Haiasymowicz.

PoisKa - Węgry.
W  czasie gdy na boisku Crajcovii 

obserwować będziemy z najwyższiem 
napięciem walkę piłkarzy, lekkoatleci 
nasi bronić będą barw Polski na bież­
ni budapeszteńskiego M. A. G. Rola ich 
nie jest wdzięczną! Znajdują się bo­
wiem  na straconej pozycji, której u- 
trzymać w żadnym wypadku uie zdo­
łają.

Lekkoatietyka węgierska przew yż­
sza r.as w danej chw ili zbyt wyraźnie, 
by można było się łudzić jakąkolwiek 
nadzisia “akcesu. W  danym wypadku 
chodzić nędzie o z mm uczenie przegra­
nej do najbardziej honorowego mini­
mum, co jedniaik wbireiw optymiiiamawii 
pewnych stóT będzie rzeczą trudną, 
tembardziej, że w  szeregach reprezen­
tacji naszej zaoraknie Ko-.trzewskiego, 
który mógł zapewnić nam kilka cen­
nych pnnktów

Bieg rUO aJ, 400 m i 800 m przy­
padnie prawie bezapelacyjnie W ę ­
grom, przytem obsada drugich u  ejsc 
przez naszych jest kwestją wątpliwą. 
Lepiej ma się sprawa na dystansie 
1.000 m, gdzie bój tnczy Szabn z Pet- 
kiewiczem, obsada trzeciego miejrea 
tost lównież niejasną. Bieg ten może 
nam jednak przynieść cztery punkty. 
Również 5.0G9 m zasili wydatnie nasz 
kapitał punktowy. Spodziewamy się

bowiem, że Sawarynowi uda się zanew 
nić sobie obok Fe hiew cza airugie 
miejsce. W  sztafecie 4X200 forytnje- 
my Węgrów. Natomiast bieg 110 przez 
płotki m o ż e  nam przynieść wreszcie 
nowy rekord Trojanowskiego. Gorzej 
jest z 400 m przez płotki. Węgmzy go­
towi sprzątnąć nam pieć punktów. 
Skok w wyż jest pozycją straconą, 
przyczem styl zawodników naszych 
nie wywoła zachwytu n braci Wę ■ 
grów, przyzwyczajonych właśnie w  ł ‘ j 

dyscyplinie do najlepszych wzorów.

W iejkiem zainteresowaniem napawa 
nar- występ Sikorskiego i Nowaka na 
arenie zagranicznej. Poziwoli nam 
zorjantować się, jak dalece możemy 
na nich w przyszłości liczyć. Rzut 
kulą należy do Daranyego, natomiast
0 drugie i trzecie miejsce ro.zwin.ie się 
w a !ka pomiędzy Heljaszem Barsim
1 ewent. Górskim. W iele szczęścia po­
trzeba będzie, by udało nam się zająć 
drugie miejsce w  dysku. W  oszczepie 
jest Szepes bez konkurencji, zdaje siig, 
że i w  tej dyscyplinie przyjdzie nam 
zadowolić się trzecią pozycją. W  re­
zultacie w ięc mogą W ęgrzy wygrać 
z różnicą ponad dwadzieścia punl tów.

Zawodom powyższym  należy jed­
nak bez względu na wynik przypisać 
pierwszorzędne znaczenie. Bieżnie, 
rzutnie i skocznie budapeszteńskie są 
pod ciągłą obserwacją międzynarodo­
wej opinji publicznej, kto dostępuje 
zaszczytu startowania na nich, przed 
tym otwierają się szersze horyzonty. 
Mamy nadzieję, że występ w  Buda­
peszcie pozwoli lekkoatletyce naszej 
rozszerzyć okna na zacnód. Ze swej 
strony proponowalibyśmy w  przyszło­
ści podjęcie inicjatywy zorganizowania 
trójmeczu Polska— Węgry— Czecho­
słowacja. Konkurencja ta byłaby bar­
dzo ciekawą i  przytem zwolniłaby 
nam jeden termin Totóry można by 
zużyć na dalsze rozszerzenie natzego 
komaktu z zagranicą.

Bieg kalarsfci dookoła Pe!§k!,
Drugi z  rzędu bieg ke1 araki dookoła 

Polski twarzy wielką atrakcję, z które’ 
czerpać będziemy emocje przez peł­
nych dwa tygodnie. Start gigantycz­
nego tego wyścigu nastąpi jutro o 
godzinie dwunaste, w  Warszawie. 
R ierwszy etap długości 145 km pro­
wadzi do Łodzi, skąd w poniedziałek 
wyruszą zawodnicy w  dalszą podróż 
do Bydgoszczy (234 kim), a ave Wtorek 

w dalszym etiągu do Poznani? (136 

km ). Po przebyciu tych 500 km. na­
stąpi pierwszy dzień odpoczynku. Da 
Lwowa przybędą dzielni kolarze do-

Na b o is lM  Pnemtfla.
P rzem yśl, w  s ierpniu .

Ł e g ja — P o lo n ja  4:2 (1:1) D r u ż y n a  l i ­
g o w a  w a r s z a w s k a  g rą  sw ą  nie ba rd zo  z a ­
im pon ow a ła  P r z e m y ś l o w i .  W  p o ró w n a n iu  
d o  n ie d a w n e j  g o ś c in y  Czarnych,, w y s tę p  
L eg j ' i  w y p a d ł  b ardzo  b lado  P r z y c z y n i ł o  
s.ę d o  t e g o  z a p e w n e  i bo isko  śljsk je z po  
w o d u  d łu g o t r w a łe g o  deszczu . G ra  n a  n i­
sk im  poziom ie i w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  b y ­
ła  zupełn ie  rów norzędn a . Serję  b ra m ek  
r o z p o c zę ła  a k c ja  S iu d a -T y s za rs k j  w  30 
m in u c ie  D o p i e r o  w  o s ta tn ie j  m inu c ie  
p ie rw s ze j  p o ł o w y  r e w a n ż u je  s ę Łań k o  
n i e s p o d z i e w a n y m  s trza łem .

W  dru g ie j  p o ł o w ie  z a z n a c z a  się pew na  
p rzew aga  L eg ji, m im o  to  u d a je  się S iu ­
d z ie  z n o w u  u zy sk a ć  p r o w a d z e n ie  dla 
P o l o n j i  u z y s k a n y m  w  59 m inucie N a ­
stępne 3 b r a m k i  u z y s k u je  L e g j a  z k o r- 
n“ró w  i  t o  n a le ż y  zap isać  n a  j e j  k o rz y ść .  
U nas b o w ie m  rzut z rogu n ie jest w cale  
niebezpiecznym , b o  nasze  d r u ż y n y  (m am  
tu n a  myśl.;, w o g ó l e  d r u ż y n y  ok rę g u  
lw o w s k i e g o ) ,  an i n ie  um ie ją  należycie  
bić z ro gó w , ani tem bardzie j z sytuacji 
potem  pow sta łe j korzystać  W a r s z a w ia c y  
zaś, w id a ć  dz. ęk i  p r a c y  sw eg o  trenera ,  
w y z y s k a l i  w s z y s tk ie  t r z y  nas tępu jące  po 
sob ie  r o g i  i to  g ł ó w k a m i :  w  71 m in .
S teu erm an n ,  w  73 m in  P r z e ź d z ie c k i ,  a 
w  76 L a n k o ,  d o  c z e g o  j e d n a k  ta k że  p r z y  
c z y n  łn się złe ustaw ien ie się d rużyny  
Po lo n ji.

W  L e g j i  w y b i j a ł  się ponad  p r z e c i ę t ­
ność ,  z n a k o m i t y  o b ro ń c a  M artyna, k t ó r y  
j e d n a k  n ie  m ia ł  n a l e ż y t e j  sposobnośc i  
w y s o k ie  swe vyąlony o k a z a ć  P o m oc  p rze ­

ciętna, vr a ta k u  b r y l o w a l i  W yp ijew sk i, a 
zw łaszcza  Ł ań k o , g rac z  n i e z w y k l e  p r z y ­
t o m n y  i r u c h l iw y  Steuerm ann  njegru- 
źny, d o b r z y  nasi z n a jo m i  R ajdek  i I lu s ła  
nie pok azą iij ja k o b y  się czegoś w  W a r ­
szaw ie  nauczy li S ę d z io w a ł  d o b r z e  p. 
B e r n f e ld .

P o lo n ia  I I — H a g ib o r  3:1 (3:0) W z m ó c  
n io n a  3 graczam i i-s ze j drużyny, mfoła 
P o l o n ja  p r z e w a g ę  nad  H a g ib o ren , ,  k tó r y  
j ed n a k  r e p r e z e n t o w a ł  się w cale  dobrze, 
g ra ją c  a m b itn ie  d o  os ta tn ie j  c h w i l i .  Jako  
ca łość  t w o r z y  H a g  b o r  ob ecn ie  jedenast­
kę w y rów n an ą , z w y ją t k i e m  ch yb a  a ta ­
ku, k t ó r e m u  b ra k  dobrych  strzelców  
B r a m k i  d la  P o l o n j i  s t rze l i l i  Biniek;,, P a r  
t y k a  i S iuda  (z k a rn eg o ) ,  dla* H ag ,bo ru  
W a s e r m a n n  I. S ę d z io w a ł  d o b r z e  p. K re j-  
ca rek .

R ozgryw k i d rużyn  B -U lasow ych  w
P r z e m y ś lu  są na u kończeń  u. M is t r z o s tw o  
w e d le  w s z e lk i e g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  
zdoaędzie  Rueh, bo  ch oć  c h w i l o w o  m a  o 
1 p u n k t  m n ie j  od  C zu w a ju .  r o z e g r a  j e ­
d n a k  je s z c z e  zaw ody  ze Św item , k tó r e  
m u  w o p e c  n i e z w y k l e  s łabego  ob ecn ie  
sk ładu  Sw. tu, z a p e w n e  p r z y n io s ą  z w y ­
c i ę s t w o  i m is t r z o s tw o  g ru p y ,  p o n iew a ż  
C zu w a j  swe r o z g r y w k i  u koń czy ł .

Pięcjohó j o m istrzostwo ok ręgu  łw o w -  
sk iego i podok ręgu  przem ysk iego  o d b ę ­
dą e się w  n ied z ie lę , ,  dn ia  4 sierpn ia  o 
gndz . 3-ciej na s ta d jo n ie  w o j s k o w y m .  U- 
d z ia ł  b io rą  z a w o d n i c y  lw o w s c y ,  j a r o s ła w  
s c y  i  p r z e m y s c y .

M. Br.

piero po pokonaniu VIII-go etapu a 
więc 13-łja sierpnia, przyczepi izatnzy- 
maiją się u mais pirzaz jodem dzień.

Zgłoszenia w ypadły znów imponu­
jąco. Liczba ich przekracza siadu*dzie­
siątko. Z obozu lwowskiego udział 
bierze pięciu kolarzy, a to: Ignata-
wicz. Fross, Berbeć.ski z Pogoni, ‘Fro-

psesyński z L K T  i M. oraz Kiesel z 
Hasmonei. Kiczek zmuszony by? zre­
zygnować z udziału z powodu nieuzy- 
skania urlopu. W alka zapowiada się 
bardzo ciekawi?, tembardziej, że za­
wodnicy skorzystają już z zeszłorocz­
nych doświadczeń. Dla naszych koia- 
rzy jest sytuacja o tyle lepsza, że po­
większony został fclap górski, w  któ­
rym. czują się oni bardzo debrze

P ly w a c y  w  w a lc e  
c  tytu ł m istrza ,
W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się 

też walka o tytuł mistrza Polski w  piy 
wactwie Pływ aetw o należy do spor­
tów, które czyn ią u nas stałe postępy, 
a  co ważniejsze, rozszerzają .swe pod­
stawy. O ile dawniej ograniczało się 
•ono do rywalizacji pomiędzy Krako­
wem i Warszawą, do której z czasem 
dołączył Sfę 'Górny Śląsk, to obecnie 
stopniowo dochodzą do głosu i inne 
ośrodki, a pomiędzy nimi Lwów. Pó- 
stępy Lw ow a na polu pływactwa Sj, 
tembardziej podziwu godne, że brak 
nam prawie zupełnie odpowiednich 
możliwości treningowych, brak urzą­
dzeń i trenerów, nie mówiąc już o 
krytym basenie, pozwalającym  upra­
w iać pływaetwo btz wzglądu na porę 
roku. Jako objaw dodatni zanotować 
również należy wzmożenie się konku­
rencji pomiędzy klubami. Tyczy  się to 
przedewsz’ sitkiem Krakowa, w  któ­
rym  ryw alizacja  pom iędzy Jdakkabi 
a Cracovią wydaje najlepszy plan, 
tembardziej, że głos zabierają i inne 
towarzystwa.

Dzięki temu walka o tytuł .mistrza 
będzie bardzo ciekawą i przynieść mo­
że obok mowych rekordów też nieje­
dną niespodziankę. Nadzieje Lwrfw.i 
opierają się na Kocie oraz na młodych 
zawodnikach Pogoni, którym może u- 
da 9ię i tym razem odeprzeć atak w 
sztafecie na 5x50 mtr.

t o r a f e i  prilia
Bogaty program niedzielny zamyka 

wreszcie generalna rewja wioślarzy,
którzy również w a lczyć  będą m tytuł 
mistrza Polski. Zawody wioślarskie zy 
skują w  tym roku na znaczenia, ze 
względu na regatyr o mistrzostwo Eu- 
rupy, których organizację powierzono

Polsce. N iedzielny wyścig w ioślarzy 
będzie zatem próbą zarówno sportową 
jak i organizacyjną i  umożliw i poczy­
nienie ostatecznych poprawek, któreby 
isię jeszcze w  tak krótkim przeciągu 
czasu dały uskutecznić.

Wiadomości fó&zoursSr £.
R z e s z ó w ,  w  s ierpn iu .

4, s ie rpn ia  r o z e g r a  I t e so v ia  z a w o d y  to  
w a r z y s k ie  z O r łem  B ia ł y m  ( L w ó w )  w  
R z es zo w ie .  N a  31. lun i  1. w rześn ia  w y ­
jeżdża, ;R esov  ą d o  L u b l in a ,  gd z ie  r o z e g r a  
z a w o d y  p r z y ja c i e l s k i e  z  W K S .  „ U n j ą ^  
P ó ź n ie j  będą  goście, w  R z e s zo w ie ,  m is trz  
k i  A .  K rak  P o d g ó r z e ,  W a w e l ,  K r o w o ­
drza ,  M a k k a b ia  • T a r n o v ia .

W ł o d z im i e r z  M a u r e r  (P o g o ń )  p r z e b y ­
w a ją c y  s ta le  w  R z e s z o w ie  nos i  się z  z a ­
m ia r e m  p rz en ie s ien ia  się z a w o d o w o  do  
W a r s z a w y ,  gd z ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  z a ­
sili s zereg i  L e g j i  (?) m o c n o  osta li  on e j  
b r a k ie m  .N a w ro ta  J C is z ew sk ie g o .  P o d o ­
bno  i d ru g i  z n ó w  g rac z  P o g o n i  w stępu je  
r ó w n > ż  w  ś lady  M a u re ra .  (P o  r o c z n y m  
o d p o c zy n k u  n ic  z a p e w n e  n ie  stan ie  na 
p r z e s zk o d z ie  —  p r z y p .  R e d  ).

M ię d z y m ia s t o w e  z a w o d y  łe k k oa t l .  P o ­
l ic j i  P .  o d l a ł y  się w  R z e s z o w ie  dn ia  28. 
'■ pca- U d z ia ł  w z i ę ł o  6 p o w ia t ó w  W y n ik i  
po szcz .  k o n k u r e n c j i :  100 m. 13.2 s. C ze  
r em szy ń sk i  (R z e s z ó w ) ,  200 m  29.2.^. M ię  
k is z  (S t r z y ż ó w ) ,  400 m. 63.4 K o s i e w  cz 
(R z e s z ó w ) ,  800 m. 2.31.6 m in  R o s i e w ic z ;  
1500 ni 4.41.8 m in .  G ruszka  ( T a r n o ­
b r z e g ) ,  5000 m, 21.8 m in .  P ią t e k  ( T a r n o ­
b rzeg ) .  S k ok  w  z w y ż  145 cm . R o s iew ic z ,  
w  da l  5 27 R y c h lo w s k ;  (R z e s z ó w ) .  D y sk  
31.50 m, R os iew ic z .  O szcz ep  39.47 m. K o ­
s i e w .c z .  K u la  9.73 m. R o s i e w ic z .  O r g a n i ­

z a c ja  z a w o d ó w  w z o r o w a .  W y n i k i  j a k  na  
z a w o d n ik ó w 1,, z k t ó r y c h  k a ż d y  l ic zy  p o ­
nad  30 w io sen ,  s to s u n k o w o  dob re .

W y n ik i W ie lk ich  Z aw o d ó w  Konnych  
20. p , ui. w  R zeszow ie  W  k o n ku rsa ch  o- 
f i c e r ó w  s łu żby  c z y n n e j  p ie rw s ze  m ie js c e  
z d o b y ł  p o r  Jaworski;,  d ru g ie  p o r .  B oka ła ,  
trzec.ie j iudpor. C za rnek ,  c z w a r t e  S tądz ie -  
lasz. W  ko n k u rsa ch  o f i c e r ó w  r e z e r w y  I. 
m  por. Szatek , I i .  I V  i V  r o tm  S z y ­
d ło w sk i ,  I f t  po r .  Grudn ian . P o z i o m  z a w o ­
d ó w  w y s o k i  W i d z ó w  o k o ło  2 t y s ięc y

m t a  !

X A D E S Ł A N 2 .

ESP. L b e t p
ord. j a k  c o ro c z n i  i

re willi jra ‘;us“.

Denłysta

D r ,
hĘTRZYŃSKIEGO 21. Tel. 6522. 

Niezamożnym ceny kliniczne.


